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«<Ka 181400," okazały  (według udzielonych 
Oatn urzędowych wykazów ) dobroczynne Io® 
Sty tuta Sióstr Miłosierdzia w G a l i c y i  na 
stępującą azynność w pielęgnowaniu ubogich 
c borych płci o b o j g a !  _

J.) W  Szpitalu M a r y a m p o l s k i r a  (w Uyr* 
kule Stanisł*wowsk,un'  ło chorych 1073. 
Z tVch BOtfrf i - ’ .nno.' o s in ie 1002. 
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Wiadomości kraiowe.
. .  Lwowa. ■—  Począwszy  od dnia lgo 

•stopada i8i2go eż  do ostatniego Paździer- 
1,5a i8 i4go"  okazały  (według udzielonych

nam -------------L - *-»zów;  T—
rdzia w  vj a n  b jr 1 uo-

ch*P“ ‘V ,  ezynność w pielęgnowaniu ubogich

Kasteouiąćy (rfiwnie arżęcTowy) w yk a»  
świadczy,  ile t e  Instytuta, w tymże samym 
lat przeciągu, ubogich sierot ut rzy my w ały  i 
edukowały •
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3 )  W K l a s ? r * ; v e  R o z d o l s k i m  
ii b 4 ‘!. 3.: J. . . .  . .
Z tych wyS Lo
Pozostało . . . . . . . . .

4.) VV Klasztorze L w o w s k i m  było 
nek . . . . . . . . . . .

• Z tych wyszło .  ......................
Umarło
Pozostało.   ..................................

W  Klasztorze P r z e  w o r s  k i m nie przy® 
moią (zapewne cla braku funduszu) na wy* 
chowanie pbagich Panienek.

We wszystkich wyż  pdmienionych czte
rech ‘ klasztorach, począwszy od dnia 1 - Listo
pada igiago aż do 31. Października iSM go,  
b ł ł o  wjec na utrzymaniu i edukacji  ubogich 
Pan
Z t j ch  wyszło po shończoBey edukacji  136-
U m a r ł o . .................................  6,
Pozostało na dalszem utrzymaniu i edu-

kacyi 1 7̂*

Dla kąpiącvch się w  S z k l e  C. K. Żoł
nierzy,- zebrał niedawno P. Kapitan Policyi  
z żoną P. R e i t z e n h e i m  SefcrCtc r*a gubfr- 
niialDeeo 134 Zr. 42 Kr , P. Frdnciszyk P r  a* 
g e r ,  Obywatel  L w o w s k i ,  60 Z r , ,  a P



L ę y ^ n s k y  hurtownik,  ofiarował dla nich 
’ .y9?r ,  , która to ogólna kwota 273 Zr. 42 Kr. 

c Teścia na lepszą żywność tych żołnierzy o- 
brs/foną, częścią też między nich rozdzieloną 

^została. —  Z tego powodu poczytuje, s.obje 
' C, K, Komenda' jeaerałoa Galieyyska za miłą 

powinność oświadczeć ninieyszem zacnym 
Dawcom publiczne za dary ich dzięczycie* 
nie.

P. Jen K r z e c z u n o w i c z ,  Dziedzic 
Ole jowa,  ofiarował 356 Zr. w Oblig&cyach 
rządowych na utworzony w Wr i e d n ; u nowy 
fundusz dla Ces. Austr. Inwalidów.

Z  Wiednia d. 13, Września. —  N. C e 
sarz i Król  raczył  ozdobić W.  Krzyżem 
Król.  Węgierskiego orderu S. Szczepana Hra- 
biego W i n z i n g e r o d e ,  Królewsko-Wirtens* 
berskiego Ministra Stanu, konferencyi i spraw 
zagranicznych, który był  naKongressie pierw* 
•zym Pełnomocnikiem Monarchy swciego.

Baron R o s e t t i , C .  K. tayny Radca i 
Prezes ,  zaszczycony od N.' Pana złotym cy* 
wilnym Krzyżem honorowym.

Barona S t i i r m e r ,  dotychczasowego Se
kretarza poselstwa, mianował  N. Pan Kom- 
missarzem swoim na wyspie S. H e l e n y .

Koronacya NN. Państwa w M e d y o l a  
n i e ,  ma według aayświeższych wiadomości 
z P a r y ż a  nastąpić 4goPaździernika,  ako w 
dzień imienin Cesarza. Według tychże .sa
mych wiadomości zamyśla N. CeSarz i Król 
A l e x s n d e r  poieehać tam takoż,  a potem 
przez W i ó d e ń  dó P o l s k i  powrócić.

N. Cesarzowa i Królowa nasza powró* 
ciła iuż z W ę g i e r  dc L a x e n b u r g s , i  z a 
myśla z licznym orszakiem do M e d y o l s n u  
wyjechać.

N. Cesarzową M a r y ę  L u d w i k ę ,  prze* 
bywającą  teraz w kąpielach B a d e n u ,  od
wiedziło 25. Sierpnia w dniu iey imieniu o- 
becne tu Rodzeństwo oneyże;  zrana- odebra
ła takoż od przybyłego z P a r y ż a  dzienne
go gońca listy z powinszowaniem ód NN. 
Cesarza. A  l e x  a n d r a i  Króla P r u s k i e g o .  
Wieczorem dali iey mieszkańcy B a d e n u  
serenadę i pozdrowili ią hucznemi w iwa ta* 
mi. Monarchini ta ieździ codzieńnie konno 
na spacer do powabney doliny S. H ę l e n y ,  
odległey pół  godziny drogi od B a d e o u ,  
a czasem i w dalsze zapuszcza się okolice.

Pani M u r a t  otrzymała nakoniee po* 
Z w o l e n i e  mieszkania w H z i m b u r g u  , i 
przybyła  pićrwszyck dni b. m. do tego zats*

ku. ^tychać.  źe i mąż iey takie z nią 
szkac będzie.

W ł o c h / .

Pisma publiczne zawieraią nBStępuiąt® 
wiadomości z Krajów Włoskich

Z  Królestwa oboiey Sycylii. ■—- Dowie* 
dsi.awszy się Król,  że rehgfia w Kraiacb ie* 
go bardzo oziębła dla braku B skupów w ty* 
lu Dyecezyach , nakazał gorliwość w osadze* 
niu stolic biskupich. W tymże czasie otrzy
mał  Monarcha doniesienia, i e  w wielu we* 
kuiących Biskupstwach Wjkaryusze jeneralni* 
nie z woli Kapituł,  ian należało ,  lecz prze® 
wp ływ  Ministrów obranymi zostali. Z t f c  ̂
wbrew prawu obranych Wikaryuszow jeoeral* 
nych przesłał wprawdzie nie ieden dymissył 
swoią,  lecz Król kazał ogłosić, że i od reszt/ 
mianowanych przez listy rainisteryalne wy* 
gląda dymissy i , aby Kapituły do wolnego 
wyboru wszędzie przystąpić mogły.

W yr ok Królewski z dnia 14. Sierpn'® 
Od * oluie wszelkie darowizny,  uposażenia 1 
przekazania w wolney własności lub major3* 
tach , dane -cudzoziemcom w z i e m i , k a p i t a 
łach, lub rocznych dochodach w Czasie w o y  
Skowego zaięcia Kraiu przez J ó z e f a  B o n a *  
p a r t e g o  lub J o a c h i m a  A k u r a t  a.

Król  utworzył  trzy KommisSye , maiąc* 
ułożyć dla Królestwa nowe,  z okolicznością1 
mi czasu zgodne prawa cywi lne,  kryminału® 
i handlowe. Po ułożeniu onychże,  potwier* 
dzi ie Król według zdaoia swoiego po wy' 
słuchaniu Ministra sprawiedliwości.

W roku iS>4tyoi przedsięwzięto plerW' 
ety  raz w mieści* N e a p o l u  liczenie ludno' 
ści ,  dla ułożenia nakazanych przez Król3 
M u r a t a  tabel statystycznych. Naliczoti® 
327,104 mieszkańców , między tymi 232,617 
m ę żc z y z n ,  172,369 kobiet,  a 211$ cudzo* 
aiemców. Urodziło się 12,828, umarło 13.9^ 
osób. Sądzą iednakże,  iż dodawszy  tycf1* 
którzy uniknęli tego liczenia, tudzież 
szkańców sąsiedzkich okoiic,  przępędzaiąe/^, 
dzień cały w N e a p o l u  oa robocie,  ludność 
tóy stolicy do 400*000 osób wynosić może.

W oysko Neapolitańskie ma teraz 
czas pokoiu wynosić 60,000 głó w ,  ©próc* 3 
pułków zagranicznych i 2 Sycyliyskich.  Kr®| 
lewic L e o p o l d  mianowany naczelnym 
wodcą onegoż.

Podług umowy poddania się twierd*/
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■s et y ,  przebaczył Król Do wodcy oneyie 
enerałowi B e k a n i ,  ale mu z Rraiów usta* 

pić nakazał,  a rodzinę iega wzią ł  pod s.woią 
opiekę. Rodzina byłego Króla M u r a t a  zo* 
stawiła w G a  e c i e  kilka poiazdó<v, którycii 
* sobą nie mogła zabrać na okręt; te Jenerał 
®e g a o i  ofiarował K r ó lo w i ,  który iednahże 
flie chciał ich przyiąć i takowe do wolnego 
s^rzadzenia Jenerałowi temu zostawił,

2  Państwa kościelnego. —- Stao mieszkań
ców w Kraiach Papiezkich iest bardzo Smu
tny. Panowie cle mogą czynie wielkich w y 
datków, a klasztory zaledwie same się utrzy
mać potrafią. Artyści pracuią naywi ęc eydl a  
Bossyan,  i sam Cesarz A l e x a n d e r  polecił 
Hrabiemu W o r o n c o w i ,  aby kazał zrobić 
kilk® obrazów,  które tnaią wystawiać ida* 
tzenia z dzieiów R o s ś y y S k k h , i są przezna« 
czone do galeryi Petersburskie?. —  Sławny 
fzeźl  »rz C a n p v a ,  robi posąg A 1 e x a  o d r a 
dla Senatu Rossyyskiego.

Rzeczpospolita S * o M o r i s o * ) ,  dowie
dziawszy się o uchwalonóm przez Kongres 
W i e d e ń s k i  zwróceniu Papieżowi dawnych 
iego Prowincj i,  wysłała Współczłonka Redy 
swoiey jeneraloęy, Hrabiego Kostanlcgo Mo n:  
t -al t i  do R z y m u ,  J la złożeniu u stop Jego 
Świątobliwości niezmiennej uległości Ludu 
S a o  M a r i n o ,  nayserdecznie?szego powinę 
s iowaoia tego wypadku i uproszenia sobie 
od Niego opieki dla Rządu s«  oiego , .  oraz 
Potw.erdzeniu zezwoleń , danych w różnych 
Epokach tey Rzeczypotpolitey ód Stolicy S.

(*) M ała, wolna, dawna Rzeczpospolita we 
W łoszech, w Xięstwie Urbińskiem, tnsta* 
taca pod opieką Papieża. Rząd iey skła
da cię z 4 ° tu Mężów, których połowa iest 
Ze S z la c h t y a  reszta z Mieszczan. W  
ważnych sprawach zbiera się wielka Rada, 
na którą każda rodzina iedną osobę posy
ła. JŚuyznakomitsi Urzędnicy tey małey 
Rzeczypospolitey są 2 Rapitani, którzy 
przez 6 miesięcy piastuią urzędy swoie, i  

ommisscirz, czyli Sędzia cywilny i  kty  
minalny, przydany Kapitanom, który zaw 
sze obcym Prawnikiem bydź masi. Przyy- 
mowany ón zawsze na g lata. jFizyk, czy* 
l i  Lekarz, przyymowany iest takoż na ta 
ki czas do służby kraitnoey i  musi równie 
bydz Obcym. Herbem tey Rzeczypospoli= 
tey iest góra, na którey stoią trzy zamki. 
M iasto iey główne S, Marino liczy  5009 
mieszkańców.

Kardynał Sekretarz Stanu przedstawił  tego 
Posłanoika d. 24- Lipca Oycu S . , który 
przyiął  go z właściwą sobie łaskawością i 
dał mu naypochleboieysze zapewnienia oy- 
cowskiey miłości swoiey  dla tey Rzeczypo* 
spoliley.

Papiezki Sekretarz Stanu Kardynał  C o o- 
s a l v i  wydał  d. g. Lipca E dy kt ,  w skutku 
którego zniósł wszelkie księgi prawa , które 
przeszłemu (Francuzkiemu) Rządowi  za za* 
*adę służyły.

* Rząd Papiezki uchwa’ ił i ,  20. Lipc a,  
i i  tortury, tak we względzie docieczenia 
p r a w d y ,  iak i ukarania,  znie;io.neml bydź 
powinny,  i że tam,  gdzie dawniey kar* tor* 
tur wyrokowaną b ył a ,  teraz sześoio. miesię
czne więzienie wyrokowaniem bydź po* 
winno.

L u d w i k  B o n a p a r t e  odwiedził  i.ii kil* 
fea razy Kardy nałaC o n s a 1 v i  końcem wy iedaa* 
nia dla Matki swoiey i kilku innych ciłon* 
ków Swey familii pozwolenia, aby w Kraiach 
Popieikidi  osiąśdź mogli. W y s ła ł  ó.n takoż 
do zony swoiey Paoi H o r t e n s j i  iedne-go 
z byłysh Adjutantów swoich P r i t a n e ,  dla 
odebrania syna,  którego Trybunały  Paryzkie 
w  piśrwszych miesiącach roku bieżącego, na 
wychowanie iemu przysądziły.
. Ż ‘R » y m u  w yr u szy ł  d. 16. Sierpnia o d 

dział 300 strzelców z igo pułku Papiezkiego 
z 2ma działami i pikietem dragonów w o - 
k.olice morskie C r n i p a g n a  , przeciw krążą
cym tamże bandom rozboynifeów.

Dnia 20. Sierpnia dał Papież audyencyę 
Deputacyi  Ży dó w  z Legacyi i Marchii k o 
ścielnych.

Przez Lagacye Bolońśką przechodziło 
pod strażą Austriackiego pułku Hillera bli
sko goo  VVovskowyth z rożnych Narodów,  
którzy w  służbie M u r a t a ,  a po naywieksićy  
części w gwardyi iego zostawali.  Prowadzą 
ich do twierdzy M a c t u y.

Król K a r o l  lVv,  Oyciec teraźniejszego 
Króla H i s z p a ń s k i e g o ,  powrócił  z Mał
żonką s *  :& i Infantem, iey synem, po ptę- 
ciomiesięczney. przeszło niebytuości do R z y  
m u.

Do te jże  stolicy ziechali takoż d. i2go 
Sierpnia Kardynał  F e s c h  i Pani L e t y c y a ,  
niatka N a p o l e o n a  B o n  a p a r t e g o .

Z  Królestwa Sardyńskiego. —-  Donoszą z 
T u r y n u  pod d. 14. bierpnia, ze L u c y a o  R o« 
n a p a r t e  upraszał,  aby  go na słowo honoru 
i pod warunkiem stawienia się na każde.żą» 
danie, lub też iako więźnia pod strażą Otfi- 
A  3



©era puścić do R z y m u ,  gdzie zona iego 
ciężko choruie. Odpowiedziano mu na to ,  
i ź pośle się względem tego zapytanie do bas 
wiących w P a r y ż u  Monarchów sprz ytnie* 
fzoaych.

Dnia 22. Sierpnia przyiechafa Kr ólo w a 
Sardyńska z wyspy S a r d y n i i  do G e n u  v, 
ua 74rodziałowym liniiowym okręcie Angiel* 
skim. Kroi wyieżdzs ł  na przeciw oiey o 
dwi« mile aa okręcie Angielskim. W G e n u y  
przyięto ią z wielką uroczystością; działa 
huczały ,  a aa wszystkich okrętach w porcie 
pow iew ały  bandery.

Król S a r d y ń s k i  obchodząc uroczystość 
szczęśliwego powrotu Swoiey Małżonki,  ka- 
*a ł  we wszystkich , dawniey Genueńskich 
Prowincjach , ogłosić powszechną amnestye 
d la  obwinionych i osądzonych, wył ączywszy  
od tego osoby,  uwięzione za ciężkie przestęp •
S t w a .  ,

Oprócz Ciała dyplomatycznego,  znaydu* 
ią  się w G e n u y  Xięstwo Ichoaość M o d e ń -  
* c y ,  i Xiążęta C a r r i g o a n .

Infantka Hiszpańska M a r y . a  L u d  w i* 
h a  ('niegdyś Królowa E t r u r y i )  wyjechała z 
Synem swoim d 28. Sierpnia z G e n u y  do 
R z y  m u .

Z  W. Xiestwa Toskańskiego. —  O wy  a 
prawie wóysk W.  Xięcia Toskańskiego do 
w y s p y  E l b y ,  odebrano następujące urzęfjo 
w e  doniesienie.' „Dni a  30, Lipca,  gdy w-oy- 
sko to pokazało się w zatoce L o n g o n e ,  u- 
Stąpili z tego mieysca -Francuzi, zapal iwszy  
Wprzódy nie bez szkody skład prochowy, i 
cofnęli si| do P o r t o * F e r  r a j o. Woysko 
Toskańskie zaięło potćm spokoynie miasto 
L o n g o n e  i wszystkie mieysca wyspy ze 
wszelkierni będącemi tam działami i zapasa
mi woiennemi, i powitane było od mieszkań* 
cgw radosnym okrzykiem:  „Niech zyie F e r 
d y n a n d  111.“  Dowodca tey wyprawy C s -  
s a n u ; o v e ,  wysła ł  Gfficera z trębaczem do 
Jenerała Francuzkiego D a l e s m e ,  stojącego 
w P o r t  o < F e i r a  j o ,  i zawarto umowę,  w 

skutku którey woysko Toskańskie zaisć ma 
całą wyspę E l b ę ,  z wyłączeniem P o r t o *  
F e r r a j o .  Wszystkie kroki nieprzyjacielskie 
ustaią, okręty korsarskie (które przed wylą* 
dowaniem woyska. Toskańskiego wiele okrę
t ó w  Angielskich i innych na morzu 'chwyta
ły ,  i  tylko banderę Zjednoczonych Stanów 
Amerykańskich szanowały^ będą rozbrojone* 
m i ,  a jeden Officer Francuzki. uda się do 
P a r y ż a  dla odebrania ztamtąd dalszych 
rozkaz ów .  Dowodca C a s a s u o r s  «c

świadczą mieszksńcóm E l b y  w wydaney do 
nich odezwie, iz gdy w skutku jednego arty* 
\ułu traktatu Wiedeńskiego wyspa E l b a  i 
twierdza P o r t o  - F e r r a j o  powracają p0(  ̂
panowanie Jego Cesarzowiczowskiey M o ś c i  

W . Xięcia T o s k a ń s . k i e g o ,  przeto ci, któ* 
rzyby sięiprawemu zajęciu oaeyże w p o s i a d ł o ś ć  

sprzeciwiać ważyli ,  przeniesieni będę do klas* 
sy wyiętych z pod prawa osób,  i wszelkie/ 
opieki praw woyskowych pozbawionymi  zo* 
staną. W z y w a  nakoniec Dowodca mieszkań
ców,  aby  z dowiedzioną oddawna chwalebną 
wiernością swolą przylgnęli do prawego Pa* 
na s w o ‘ ego i połączyli  się z wwyskiem iego , 
a to dla używania wkrótce owych k o r z y ś c i ,  

które prawy i ih  Pan Poddanym swoim za* 
pewnia.1-

Na mocy setnego artykułu aktu Kongres- 
su Wiedeńskiego, obiąi W.  Xiążę T o s k a ń *  
s k i  d. 15. Sierpnia w  posiadłość Xięstwo 
P i o m b i ń s k i e ,  i wszystkie Władze  o n e g o ż  

wykonały  mu przysięgę wierności.

F  r a n c y  a.

Pisma publiczne donoszą,  źe narady 
między Ministrami czterech sprzymierzonych 
Mocarstw nic ieszcze stanowiącego me przy* 
niosły.  Ze strooy Pruskiey podano ostatnich dni 
Sierpnia Notę z oświadczeniem , iż tersżniey; 
Sie granice Francyi są nadto z a c z e p n e ,  * 
be dla zapewnienia przysz łe j  zpokoynosct 
Europy powinny bydź ty lko  o d p o r n e .

Nie podpada żadoey wątpl iwości ,  
Xiązę B o u 1 b o o udał się z iedną dyploma* 
tyczną osobą do L o n d y n u ,  dokąd powiózł  
U l t i m a t u m  traktatu między Francyą * 
Mocarstwami Sprzyftuerzoncmi.

Słychać o przy wraceńtu kompanii g''rar! 
dyi s* lacheckiey. D z i e n n i k  P a r y z k 1 
powst.de przeciwko utworzeniu tego oddzifl* 
łu. „Gw"ardya ( wy raż a  ćn) powinna bydż 
podporą tronu, i stawać cie tylko w salach 
i pałacach dworskuii,  ale i w baiu. Na coi 
się zda .szwadron iazdy,  za którym ciągn’e 
drugi szwadron służących dla'  opatry wa°ia 
kont? Potrzebujemy gwardyi ,  któryby czf* 
niła obroty i walczyła.  Naprzeciw olhrzj1' 
raóm gwarilyi  Rossyyskiey i mocnym Szkc* 
tóai potrzeba stawić ludzi, ktorzyby ró»niff* 
iah oni ,  byli zahartowani;  dla fctórychbf 
nie byĆQ zbytniego gor&ca w lecie, aoi trii"0'  
gu w zimie; ktorzyby przywykli  do zacszS'  
n!a głedu, pragnienia i zooiómr, » słuchaiąc 
głosu puirzeby lub honoru, szli odważnie Ds 
śmierć. jSlużba w woynie niech, nadaie pi ‘,r



®sze prawo do gwardyi ; ńie l iczmy tytułów, 
czyny,  nie stopnie szlachectwa, ale lata 

cłuzby woienney ; nie pytaymy się, Czyli 
Przodkowie ich walczyl i  pod B o v i n e S, Bo- 
c r o y  i t. d., albowiem Król oie potr*ebuie 
Sch pradziadów, lecz ich samych; spytaymy 
B‘f  raczey,  czy walczyli  pod F l e u r u s ,  H o  
b e n l i n d e n ,  M a r e o g o ,  w Hollandyi pod 
P i c f i e g r u ,  w Wandei pod S t o f f l e t e r a ,  
s £ ad B e o e m  pod wnukiem K o o d e u s z a  

i e 1 k i e g o.**
Naczelny Wód* woyska L i g e r y ,  Mar

szałek M *. c d on a 1 d, wy  dał w gt ów ne y k w a 
terze ss^oiey następującą odezwę do tegoż 
^ Oysta:

Żołnierze 1 Nadeszła chwila.,  w htórśy 
Urządzenia Króla względem rozpuszczenia puł» 
feów piechoty l ioi iowey i lekkiej ,  dopełuio- 
Beoai bydź maią. Czytaliście ie z spokoyno® 
£cią i poddaliście się im z powolną i otwartą 
re*ygóacyą. Dzięki niech będą mądrym i 
Ojcowskim prowidlóm najsprawiedliwszego 
Króla ; przewyzsia ia  one wszelkie oczekiwać 
Biel Zaszczytne nagrody przyznane są wszy® 
stfaicn stopniom, czy takowe przestają bydź 
czy nuceni, lub tez w czynności pozostają. 
Samo nawet odprawienie iest tylko pozorne, 
gdyż w tey chwi li ,  w którey rozwiązaaiopuł* 
ków wyrokowąnem zostało, połączą Się one 
znowu pod n o * e m  nazwiskiem. Frzypooni- 
Ba Wam ono owe goune s ła wy  l e g i i o n j  ; 
będące dziś icsccze przednuofem podziwlenia 
dla ich ( w Btórem i W y  z niemi
rowoyuii  leśjescie) t dla owey godoey po* 
chwał fciTnosci , tudzież skromnego pa* 
fiłuSzcństws, któro st".uou iły ich silę i ałs= 
w ę. Oby Warn one W przyszłości za wzór 
Słuzyjy i Rozstaiecie się z kolegami Waszy® 
Bat, lecz tylko dla pełączeoia się z krewny*, 
***1 przyjaciółmi i ziomkami Waszymi. Sy* 
Dowie tejże samej  ziemi, wychowani i u* 
trzy mywani w tychże samych zasadach, b'|* 
dzieci® mieć taki sam sposób myślenia i z»y® 
szaiai węzeł'  maiący Was koiarzyć ,  będzie 
Bicroidzielnym, a legiiony -tylko w należnej 
Krolowi wierności i w miłości O j c z y z n y  u= 
biegać s»ę będą. W y ,  którzy do domów 
swoich powracacie, daj c ie  przykład tych u» 
®*uć i zanieście tam nadzielę lepszej  przy
szłości. W y ,  którzy nieco używać będziecie 
Spoczynku dla przyięoia na przyszłość oba* 
^•ązkdw,  iakie włożą na Was prawa,  stsw- 
C)e się a temi uczuciami pod choragwi-e le® 
gKtu.ów Wa-Szych. —  Żołnierze byiey daw- 
cćy gwardyi !  Rozstopnwść i dobre zachow.a- 
Die się■ wszędzie Was zalecą,  i zasłużycie s a

honor bydź powołanymi  do boku najlepsze® 
go z Królów;  straż tronu powier iorą  będzie 
wierności Waszey.  Usługi' Wasze nie ustala, 
idziecie tylko za urlopem, pókiohcl  czności u* 
tworzenia nowych pułków gwardyi Królew
sk ie j  nie dozwolą.  Ct zpomiędzy W e>, któ® 
rzy do te j  gwardyi lub żandarmeryi należeć 
nie mogą, będą mogli z prawem zufeinćm 
starać się o miejsce w legiionrcii departa
mentowych. Przekonany iestem, iż_ zawsze 
będziecie wzorem wierności "i porządku,  jak 
byliście we wszelkich czasach wzortm męz* 
twa.  Wspieram wszelkiemi środkami nsoie- 
mi usiłowania Rządu w wypłaceniu Wam 
żołdu Waszego; lecz ieżdi pomimo wstel® 
kich pomocnych środków wycięyrecie Pro
wincji ,  będące Skutkiem tego nieszczęścia , 
w które wpadła nasza O y c z y z c a  z przyt/y* 
ny  az nadto znaiomych wypedków j ieżeli 
mówię to wycięczenie nie dozwoli  wszyst
kiego zapłacić, otrzymacie rewersa, które w 
Departamentach Waszych wypłacocemi  hę* 
dą, a w  dobrem postępowaniu , które tam 
zachowacie ,  znaydziecie zapewnienie uczuć 
mych i miłości dla dawnych moich współ
towarzysze w oręża.

W głównćy kwaterze K o u r g e s  d. 26. 
Sierpnia »8«J.

Marszałek, Xiązę T a r e n t u ,  W,od* zza® 
czelny woyska L i g e r y ,

(Poopis) M a c d e  n e Id,

Kapitulacja twierdz;* H u o i o g i za
warta została w ten sposob: W irnieoiu Ar® 
cy=Xięcia J a n a ,  nay wyższego Dowodcv o® 
bieżenia H u n i-n g  i ,  Jenerałowie; Ił .ab a 
M o r z i n ,  Jenerał = Adjutant Arcy ■ X i ę c n ,  
K o l l e n b a c h ,  KawaU-r orderu woysKowe® 
go M a r y i  T e r e s  s y ,  i Pan S lo e k m a y® 
er,  Jenerał brygady w służbie Krc la Wir* 
tembergskiego, JL)ow->dca pułku piechoty, 
wielkiego Krzyża cywilnego i wielu innych 
orderów Kawaler; a w imieniu Batona S a r *  
h e u e g r e  Marszałka oboiowego Króla  -Frań® 
cy.i i Nawarry ,  Kawalera ordet-L Świętego 
L u d w i k a ,  Kommendaeta legii hono ro we j  
i Kawalera Saskiego orderu Świętego Hen-® 
ry  k a ,  Margrabia M e c u-s 50 a ,  Kommend®nt 
inżynieryi, j ta a  S c h n e i d e r ; ,  Kapitan aT- 
tylecyi, i a ko -zobudwóch -ctroa ki i s co w,-ni i 
prz y ti i leżaeaa pełnomocnictw em •  pstizeni,  
agedzi wszy-się na -n* st-ęp-uiące puckta, zew ar* 
li poddanie się t-vsitrdzy 11 u n i a  g i  w ten 
s p o só b ;



1.) Twierdzi  H u n i n g a  *e wszystkie* 
mi do niey należącemi sprzętami, zapasami, 
amunicyą wszelkiego rodzaiu , z mapparni ,■ 
planami, woiennemi rysunkami, kf ssami, i ze 
wseystkiem, co do Rządu Francuskiego jja= 
leży ,  a w następujących aTtykułach nie iest 
zawarte ,  oddaie się w imieniu Mocarstw 
sprzymierzonych , Arcy • Xiążęciu J a  n o -  
w i, na j w y ż s z e m u  Dowodcy oblęztnia H u -  
n i n g i

2.) Osada w y j d z i e  dnia 28go b.  m- o 
-goiey godzinie zraua ze wszySlkiemi w o y o  
skowrmi  honorami przez bramę ku stronie 
Francj i  obróconą, i złoży broń na drodze 
pokrytey.  Offuerowie zatrzymają szpady,  
a  PodefFicerowie i żołnier:e tornistry i odey* 
da w ten sposób: i .) Gwardya narodowa 
■do domów swoich. 2.) Celnicy i żandarmy 
udadzą się d o - K o l m a r u ,  do Prefekta De 
partsmeotu Niższego R e n u ,  lecz bez koni 
i' bez broni. 3.) Oficerowie,  Podof icerowie 
I żołnierze z woysha liniiowego, odesłani jo* 
sttną do g łów nej  kwatery Marszałka Ma c *  
d o o a l i i  za L  i g e r e  , gdzie na dalsze będą 
czekać przeznaczenie. 4 ) l V y s ł u * e o i  wojowi  
nicy roi puszczeni zostaną do domów.

3.) OfFcerowie zatrzymaią tabory, siu 
iących  i konie własnością ich będące,  wy- 
iąwszy to, co iest własnością Rządu.

4.) Officerowie, Podof icerowie  i iol» 
nierze dostaną na zwyczaynych stacjach e» 
lupowych żywność  , rak iak w o j s k a  sprzy* 
mierzone.

3.) Również i Officyaliści.
6.) Stor o  niniejsza kapitulacja za= 

twierdzoną zostanie, udadzą się do twierdzy: 
Officer inżyniierji,  Officer artyleryi i Korni 
inissarz ze strony wóysk sprzymierzonych, i 
S p i s z ą  z Kocruwissarzem osady inwentarz rze* 
czy woiennyih tam będących

7.) Dnia 27. o piątey zrana w o j s k o  
sprzymierzone z a jm ie  bramę od strony 
Francyi.  (Ósmy artykuł tycze się starania o 
ranionych i chorych; dziewiąty artykuł  zas 
wier-i- przyrzeczenie me obrażania nikogo z 
osady ,przy w y j ś c i u ;  artykuł  dziesiąty za
pewnia mieszkańcom obrooę i zapomnienie. 
O-tatorfe tr*y artykuły tyczą się szczególnych 
środków i oznaczaia zatwierdzenie.)

Działo się w St. L o u i s  dnia 2ógo Sier
pnia 1815-

(Tu nnstcpuią podpisy.)

Gazeta P a r y z k a , Q u o t i d i e n n e ,  z dnia 
25, Sierpnia , umieścił-j następujący opis o 
ktopnćy sceny, która jSię wydarzyła w T u  I u=

z i e ,  przesłany ióy od iednego z tamtcy szych 
prenumeratorów.

„D ni a  i5go b. m . ,  między godziną 
i otą wieczorem, gdy wiele osób bawiło sif 
tańcem na placu Karmelitańskim, nadeszło 
tamże do dwudziesta osób śpiewając,  i W 
Stanąwszy przed mieszkaniem Jen. R a m e l i  
Dow odc y w Departamencie,  krzyczały p° 
czterykroć: Przecz z Jenerałem R a m ii!  J$ie 
chcemy go iuz więcdy! Podobne zajśc ie  t»y* 
darzyło się iuż było przed i4tu dn:ąmi. ‘ *

„Jenerał nie z n a j d o w a ł  się w domu; dał 
mu znać służący,  a óo natychmiast powrócił* 
Zaledwie przybył ,  kiedy się coraz więtćy 
ludu zbierać zaczęło,  powtarzając powyzsz® 
okrzyki.  W  domu, gdzie Jenerał mieszkał* 
iest sz yn k,  a w  nim z n a jd ow ał o  się kdka 
strze lców,  którzy w y k rz y k i w a l i : Siech żyie 
Cesarz 1 odpowiedziano im okrzykiem : JSiech 
żyie K ról!  i zaczęto się pchać do szynku. 
Jener. R a  c i e l  mniemał,  ie  się do niego we* 
drzeć chciano, i pokazał  się ze szpadą w rę* 
kin: mówiąc: Czego chcecie ode mnie! Otóż ie* 
stem ! Zaczęto mu grozić; rozkazał  żołnierzo
wi stoiącemu 03 straży dadź ogniu,  a gdy 
ten uczynić tego nie c h c i a ł — przebił go. Kił'  
ku żołnierzy nadstawiło bagnety, i lu-d Się 
cofnąi. Jenerał uniesiony gn iewem,  rzuca 
się w tłum, pcha szpadą na około siebie, ra* 
ni do dziesięciu ludzi, i byłby wiecśy jeszcze 

■ranił, gdyby nie został dosiągnuty od w y 
strzału z uzyi ,  który niewiadomo z kąd u* 
czyniono.“

„ W  takiem położ-n n, Jenerał o własnej  
tylko myśli iuż ochronie,  wraca się do d o
min, i każe drzwi zamknąć. Oddział  gw^r'  
dyi p r zy b yw a  i dom obsacza. Zbiegiią Sif  
liczne tłumy ; odzywają się zapalczywe wriae 
siu:  dawat ognia do Ludu! T y m  czasem 
znaleziono go pod dachem krew roniącego, 
Zaprowadzono do iego. pokoiu i opytrzor'0- 
Tłum wymsgał  iego wydania,  krzycząc: Gdy 
g*> wsadza do w iezienia , nie bedzie karany' 
Kilku ludzi,  porwawszy wielką belkę* usj ‘ 
łuią drzwi wybić.  Przekładania rozmaitych 
Urzędników są naduremoemi ; oi,e poważ*1? 
Zwierzchności i Officerów , a po dług ch o8* 
tężeniach , wszystko wpada do domu naw8' 
łem. ■ Osoby,  które otaczały Jenerał-', ratują 
się po drabinie do sąsiedzkiego domu; 
sam rąbany iest pałaszami w w ł - s n y m . •»** 
ku,. Wtenczas go dopiero opuszczono,  k ,e-a 
dy mniemano, że nie żyje.*’

„Okropna ta scena trwała póltory g°* 
dżiny. Jenerał żył  do rini.c J7go, godz. oief 
wieczorem.. Pogrzeb iego odprawił  się doi*



i8go w  p du dni e ,  * honorami wlaściwemi ie* 
go stopniowi. Obchód ten uczynił  mocne 
^rażenie; lud i woyskowi ,  powróciwszy do 
namysłu , pogrążyli się w obawie;  wszędzie 
łzy  p łynęły.  —  W nocy  po tem smutnem 
zdsrłeoiu,  wyszło * miasta kilka przykrytych 
Wozów;  domyślała s ię ,  ze w oich były  zna* 
komite osoby,  które lękały się,  aby ich nie* 
odkryto. Dotąd nie b y ł o  dalszych zaburzeń ; 
Zeszłey nocy d*no iednsk kilka razy ognia 
do Straży. Jener. R a m e l  miał pierwszy ba* 
*ać zatknąć białą chorągiew w T u l u z i e .

Dziennik rospraw ( Journal des Debat s ) 
pod d. 17. Sierpnia, umieścił nsstępuiący list 
Xięcia F i t ż  J a m e s  do VVy daw cy tegoż 
tlzieńoika:

, , Mości Panie!  Czytałem w Gazetach 
Angielskich, że Jen. B e r t r a n d  w ostatniej  
rozmowie mianey na okręcie N o r th  u m b e r* 
l a n d  tw ie rd z i ł ,  iż L u d w i k o w i  XVIII.  
nigdy nie oświadczył  podległości awoiey. T o  
S-imo mówił w P a r y ż u  podczas trzymie
sięcznego pobytu po powrocie z E l b y ;  wiem 
ta kż e, źe iego pr*jiaciele i fansiliia teraz ie* 
szcze to samo utrzymuia. Jeśli to ieSt pcaw* 
ds , spotwarzyłem Jen. B e r t r a n d a ,  ponie
waż powiedziałem wszystkim,  którzy wzglę
dem niego mnie się pytali,  iż przysłał  na rę* 
te moie list do Króla, w którym be* ogrodki 
przysięgę wierności wyk ona ł ,  prosząc mię,  
Rbym za przyrzeczenie iego przed Królem 
Zaręczył. T a k  iest,  a nie. inaczey ; a nastę* 
puiący l u t ,  i*k sobie tuszę, przekona o tey 
prawdzie. Żal  mi, iż w  położeniu, w lakiem 
*'ę teraz Jeoer. B e r t r a n d  znayduie,  przy* 
•duszony iestem list ten podać do publice* 
DeJt wiadontości,  który bez wątpienia po* 
" iększy  niesłuszność iego przeciw Królowi  i 
Pyctyznie  w oczach Europy.  Lecz wszakże 
la iestem zaczepiony prze* fa łszywe twier* 
dzenia Jen. B e r t r a n d a ,  a każdemu nade* 
* s*ystko o to idzie,  aby  w  oczach świ3ta 
die był  poczytany za kłamcę.**

T „Następujący list iest ta teo sam,  który 
Je|:>. B e r t r a n d  do mnie pisał ,  przesytai&C 
®a ręce moie list do Króla.  Miałem kopiią 
is‘ u do Króla , 1 ieszcze dwa ince listy, ie* 
en od niego, a drugi od żony iego ,  w któ* 

r?ch mi dziękowali ,  ze się za nim do Króla 
"'stawiłem. T e  trzy listy przez omyłkę dnia 
9̂-. Marca spalone zostały.  Rozumiałem,  ze 

| następujący list deznał tego setnego losu; 
ec* znalazłem go przed kilku dniami mię* 
*# innejni papierami. S ą dz ę ,  iż będzie do.*

stateczny do okazania prawdy.  Otó są sło* ,
w a  iego:

.K o ch a n y  E d w a r d z i e !  Posyłam Ci list 
do Króla, z prośbą, abyś  mu go oddał.  Zna* 1 
łeś mię dostatecznie, abyś  ani chwili  nie 
wątpi ł ,  iakiey strony się będę trzymał w o* 
kolicznościach, w których się znayduie.**

„ G d y  Cesarz zrzekł się tronu, nie tewa* 
rzyszę więc Pretendentowi; ón z łoży ł  koro
nę,  a ia wolny iestem od wszelkich obo* 
wiązków. Towarzyszę  jedynie nieszcręśli w emu 
Cesarzowi, i wypłacam się,  iak w liście moim 
do Króla wyrażam , z długu wdzięczności i 
h_on:sru.“ '

,, Pozostałe poddanym. K róla, i będę mu ' 
tak wiernym, iak byłem Cesarzowi.  Przeko
nany iestem., iż Cesar* w sercu swoiem, Uk 
przez oświadczenie swoie , zrzekł się wsiel - 
kiey myśli powrócenia do Francyi;  ale bar* 
dziey ieszcze zapewnić rhogę., i i  w żadnym 
przypadku nie będę się mieszał do polityczny <h 
interessdw. Nie byłem nigdy rewolucyomst , 
aoi intrygantem, i umrę tak, iakem żył ,  ia<-ó 
człowiek uczciwy i kochaiący honor. Gdy 
będziesz miał  sposobność mówienia o mnie,  
możesz be* ob awy  zawiedzenia się zapewnić,  
iż cożkolwiek się stanie, nigdy nie zboczę z  
drogi,  iaką Sobie zakreśliłem, to iest, z dro
gi obowiązku moiego'.“

„Pragnę odwiedzić familiię moią. Już. 
trzy lala minęły ,  iakem nie widział  matki 
moićy. Jeśli się z a  rok zgłoszę do Ciebie , 
dla otrzymania pozwolenia,  abym kilka mie
sięcy mógł bawić  na łonie familii moióy w 
C h a t e a u r o u x ,  spuszczę się w tey mierze 
na przychylność Twoią**

Ściskam dzieci Tw oi e ,  i polecam mię 
Twoióy  dobrey pamięci. Bąd i  tak szczęśliwy, 
iak Ci życzę.** — W  F o n t a i n e b l e a u  dnia 
19. Kwietnia 1814.

B e r t r a n d ,

P. S. Przyłączam tu kopiią lista moiego 
do Króla. Pisałem go bez marginesu, poote* 
waż  u Cesarza taki b y ł  z w y c z a j .  Jeślim 
nie dobrze uczyni ł ,  to przez omyłkę się 
stało.

„Or ygi oał  tego listu iest złozony u Papa 
C h a m p i o n  Notaryusza mieszkającego przy 
ulicy Menniczney, gdzie się przekonać można 
o własooręcznem piśmie i podpisie Jenerała 
B e r t r a n d a ,  —  Dnia tógo Sierpnia i 8*5 
roku.

Xiążę F i t  z * J a m e s .

Pan D i  di  e r ,  Sekretarz gabinetowy B aa
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n a p a r t e g o ,  wydał  pismo pod tytułem: 
Sceny po bitwie pod Waterloo w gabinecie 
Bonapartego w paiacu E lizejskim . Przybył  
tam B o n a p a r t e  d. 20. Czerwca wieczorem, 
miał  długą rozmowę z Xiężoą St. L e  u, poczym 
poźno w  ndcy doniesiono o przyyściu M a* 
■Teta i R e g o a u l t .  Gdy wszedł D id i e r ,  
Id a r e t  siedział z smutną miną w kącie, Re- 
g a a u l t  stał przed stołem, trzymając pióro 
w ręce i czytając napisaną kartę; B o n a« 
p a r t e  przechadzał się,  za ży w a ł  ustawicznie 
tabakę,  i gryzł  paznokcie u palców.  Nagle 
s ta n ą ł ,  1 zapytał  się: „ C z y  skończony Bul* 
letyn?'1] — ,,Oto iest poprawiony-”  odpowiem 
dział  Mi l i ster. — ' B o n a p a r t e :  , ,Posłuchay* 
xny.”  Często tupał nogami m ó w i ą c : ;',Wy. 
grana I”  — ■ „Przegrana ! ”  rzekł R e g o a u l t  z 
głębokiem westchnieniem. Mówił  daley Bo* 
n a p a r t e :  „Przegrana (a po nieiakiey chwili) 
i moia sława zginęła!”  —  R e g o a u l t : „Prze* 
ciw iedney przegraney, możesz wystawić 50 
zwycięztw.”  —  M a r e t :  „Przegrana ta iest 
Stanowiącą; prawdę mówi Cesarz.”  —  B o 
n a p a r t e :  . „Nie przywykliście do przegra
nych,  nadużyjecie zwycięztwa.”  —  M a r e t :  
, ,Ci , dla'których tchórzostwa odwaga W el> 
ł i n g t o n a  zwycieztwo odnosi, są dla Ciebie 
nieoezpiecznieyszymi i większymi nieprzyia* 
ciołmi,  aaiżełi Anglicy i Prusacy & c. —- B o *  
n a p a r t e  myśl i ł  leszcze zebrać woysfco, a 
gdy gó się M a r e t  zapytał;  „ C z y l i  W . C. 
Mość testęś p e w n y m - S o u  It a i S u c h e t a ? ”  
odpowiedriał  B o n a p a r t e :  „ G r o u r h y  iest 
ucic iwvm cz łowiekiem,  a S o u l t - d a ł  z»rę* 
czeaie.”  —  Mniemał R e g o a u l t ,  iż sama 
tylko dyktatura może Kray uratować, a M a 
r e t  odpowiedział :  „N ie  potrzeba dyktatury, 
lecz razem nic hańbiącego nie czyńmy. Gdy 
nas napastuią , bronić się będziemy.”  —  Po* 
mimo znużenia,  B o n a p a r t e  przyjął  ich 
powtórnie po 2giśy z północy.

Wi e l k a  Bry.taniia.

Gazeta dworska Londyńska pod dniem 
26. Sierpnia, zawiera następującą urzędowa 
wiadomość:

W y d z i a ł  z a g r a n i c z n y  2$. S i e r p n i a .

„ L o r d  B a t h u r s t ,  Sekretarz Stanu
3. K.  Mości,  doniósł dziś rozkaz Xięcia R e 
jenta Ministrom zagranicznym bawiącym przy 
tuteyszym Dworze, iż w Skutku śiyieżo za* 
sz łych wyp ad k ó w  w Europie, za zniesieniem 
się z Mocarstwami sprzymierzonemu, uchwa* 
tonem zostało, że wyspa S, He l e  a j  ma

bydź mieyscem przyszłego pobytu Jenerała 
N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  pod takieirU 
urządzeoiami, które dla zupełnego u b e z p i e *  

czenia osoby iego potrzebne będą. Na ten 
koniec postanowiono,  iż wszystkim obcyn* 
okrętóm i statkom wszelki związek lub zbli* 
żenie sie do tey w y s p y  dopóty będą zabr*1* 
nione, dopóki wspomniana wyso a będzie 
mieyscem zamieszkania tegoż N a p o l e o n 3 
B o n a p a r  t e go .“

Gazeta M o r o i n g  * C h r o n i c i e  zarzu* 
ciła niedawno 5 następuiących zapytań: *•) 
Czyl iż  Ministrowie Francuzcy i H i s z p a ń s c y  
nie proponowali Kongressowi Wiedeńskiewu» 
aby B o n a p a r t e g o  igi4go r. z wyspy/ El* 
b y  wywieziono? Czyliz Austrya nie sprze* 
ci wiła się ter  propozycyi? 2.) Czy l iż  R *5  ̂
nasz w skutku tey propozycyi nie układa* 
się z Dyrektorami Kompanii Wschodnio*** In*
dyyskiey w miesiącu Wrześniu i8i4go roku 
względem ustąpienia Królowi wyspy S. H«‘ 
l e n y ,  i czyliż te układy nie były  zerwane, 
gdy B o n a p  a t t e  powróci ł  dp FraDcyi ? $•) 
Czyl iż  oaówczrtS oie uzbraiano okrętu Sr0' 
lewskiego D t o m e d e s  dia zawiezienia Na* 
p o i  e o n a  oa wyspę S. H e l e n y ?  4.) Czy* 
l i i  pewny Jenerał Rcjahstów nie n*m*c0 
w odezwie swoiey,  że B o n a p a r t e  
bycfż zawieziony na wyspę S. H e l e n y '
5 )  Czyhż  wszystkie te oaoiiczności nie t y 
ł y  wiadome B o n a p a r t e m u ,  i czyliż ni® 
mówił  o nich ctwarue,  nim z wyspy E l b y  
w ypł yn ął  ?

Na to odpowiada Gazeta K u r y e r :  
podrażnieni jesteśmy od wyzgzey  Zwierzeń* 
oosti zapewnić czytelników naszych, iż V0> 
wyzsze zapytania i twierdzenia nie maią 
dney ztsady.  Nigdy propozyrya taka 
ze strony Ministrów Frsncuzktch, soi 
kogokolwiek bądź oie była podana, i nigdf 
na Koogressie ani między Pełnomocni kam1 * 
soi  ich Rządami nie odbywały  się zadu® u' 
kłady względem wywiezienia B o n s p « t , e  
g o  z wyspy E l  by. '*

Gdy ca wyspie S. H e l e n y  nie ma 
wiec,  pozwolono więc B o n a p a r t e  
wziąć zs ohą 200 owiec Angielskich, częsCJ* 
na pożywienie dla niego i orszaku ieo°* 
częścią na hodowanie,  ponieważ oświadczy * 
iż na wyspie S. H e l e n y  będzie żył ,  ia 
dzierżawca Angielski. *,

Okręt Uniiowy B e l l e r e p h o n  P0<vr ,̂ 
c ił  do P l y m o u t h .  Zoayduią sie n a - nl^
P. M i n g a u l t  były  chirurg B * o n a p 8 f  
g o ,  i P,  B e a u h a r n o i s  synowiec -ł6 * e,u, 
p ie rws ze j  gtąłjtęnkj JB o n a p a r  l e g o  ,

J



d ■ *
'We** ,4‘ s?uiących. Ci wszyscy? ć'. 28’,. Siei po. 
jj c*orecn na okręcie M a r t i a ! popłynęli do 
/| Vre de G r a c e .  Kapitan M i t r o w s k i  
6 lotr° * ,ski r) rodem; Polak , który od' B o  = 

Pa r t e g  0 * prostego żołnierza wyniesie* 
°a stopień Kapitana, usilnie prosił ,  aby  
na wyspę H e l e n y  mógł1 towarzy- 

u j ę ’ oŁrzym a wj z y  teraz pozwolenie; popły .  
So Da pi-er-wszym- okręcie. Tyrocia-
Rdz-'6 _Ws*d*ono ge na okręt St. G e o r g e ,  
ęe '* s '? * nim z szacunkiem, obchodzą. N.

A l e x a n d e r ,  do którego udał  się iâ
Ptośl) Polski,,  przychylił  się dó iego

y  • -
do ■ Gize*y -Angielskie zawieraią obszerne 
p D,e*icnie o- powrocie wyspy. G w a d e l u -  
r, j  Bonapartyzmu.. T o  re wolu cyjne  u- 
IR* Zr’° ' e 04 te^ w/ sP'e zaSzło właśnie dnia 
j ° y z e j w c a , .  w którym B o o a p a r t  e g o  

ęsli»e . słońce-zupełnego doznało zaćmie* 
v * Pod W a t e r l o o .  Na każde zapytanie 
,j e*Wanie, uczynione mieszkańcom G w a -  
Pj P /  prze* D/rektora Kawalera F r o ® 
tL6 o t | ° ,  odpowiedzieli oni względem przy- 
ga i° * C* s w° i « y : J «  l e  j u r e l  (Przysię* 

Troykolorowa chorągiew powiewa 
az wszędzie na wyspie G w a d e l u p i e .

Co ^ ^ o n d y  n u-piszą pod d. 29. Sierpnia 
Pn °.astęPui6: *» Wczorąy przybył- tu nssz 
ie * “ F a r y  t u  Lord S t e w a r t .  Słychać,.  
kojP^ywiózł proiekt traktatu pokoiiu. Coż* 
^ “ lek bądź, to pewna, że Lord S t e w a r t  
któ Wa* ° / CB rzeczy tu przybył ; względem 
j. rJch lepiey ustnie; niż na piśmi e naradzić 
' a d P o  przybyciu iego była wielka- 
1Vf<3a gabinetowa, a dzii Lord S t e w a r t  po* 
str*03 ?°  F a  r y  ż a .  Wiezie ón< tam ro** 
tj,l y§n>enie względem niektórych punktów 
l ^ S c h  się traktatu pokoiu,  o- których 
hQ,r , ^ a s t l e r e a g h  sądzi ł ,  iż wyraźnego;

“ icrd.-enia wymagąią.” ' 
tjr .Frałaci Katoliccy w Irlandyi,  po pow- 
lih.6™ Dar«d«niu się w D u b 1 i n i », u«h«a* 
ptj ’ . *■) i i  religiia katolicka. w Irlandyi zo- 
d'Oc 'e 1 Zaginęła, gdyby Koronie Ang elsłney 
'Hb 0 został naymnieyszy- wpływ do>
stw0° ru biskupów;  2.) iż całe Dmtfewień- 
Pi*ek ^t^lickke w Irlandyi ożywione tćm 
kien) ° natiieni, stale się będzie opierało w s»el* 
g!jy^a “ pływowi K o r o n y ;  3.) iż O jc i e c  S . ,  
*cżeoj Sl  ̂ '^kimkolwiek sposobem przet prze 
spfłe € 'cnych środków ternu przekonana 

C1®ił, nie powinien byciź słuchany..

u> P r u s y .
FoHkiey Gazecie.  W , . X i ę s t w a  R o - -

z ua  ńs k i eg o z  dnia' Wrzesńia; cżyfhrafy  ̂
następujące urzędowe obwieszczenie,,  p o d p i 
sane przez naczelnego Prezesa tegoż W.  Xię»' 
s l«a  P. Zerfc  o n i - di  S p o  s e t t i  i P.  S c hć R 
n e r m a r t ;  W ice -Prezesa  Sądu appellaćyy* 
nego i Kommissarza- do urządzenia- Sądow*; 
nictwa w tymże W .  Xięstwie:

Przez- wyższą W ładzę  ustanowionem' 
zostało , że Urzędnicy stanu; cywilnego do- 
dera, w którym powszechne prawo Pruskii 
za obowiązuiące- egłoszonem będzie, w urzę»- 
dowaniu dotychczasowym swem utrzymani 
b y d ź m a i ą ;  Mieszkańcy Wielkiego Xięstwa 
Poznańskiego więc,  w wszelkich czynnościach 
podług przepisów Kodexu N a p o l e o n a  d o ’ 
tychże Urzędników należących, doni ch udać 
się wi nni ;  a gdy to przy którymkolwiek a k 
cie, dotąd zaniedbali, tedy ieszcie teraz,  ie«- 
żeli bydź  może; toż uskutecznić są obo wią 
zani.“  —- P ozn.a ń dnia 25: Sierpnia 1815.

Zniżenie nagrody za wytępianie wi lków,  
niemniej trudności, iakich doznawał strzelec: 
chcąc nagrodę aa ubicie wilka pozyskać, ,  
stały się powodem, że te drapieżne zwierzęta- 
taft strzaszliwie zarosożyły się w IV. Xię= 
stwie Pomańsftiam, iz  w  samym Po wie ci e- 
Wągrowieckim, gdzie ta klęska n a j w y ż s z e g o ’ 
doszła stopnia r w roku zeszłym szesnaście 
dzieci i trcie dorosłych osób stało się pa
stwą wilków.  Sześcioro dzieci, wciągu mie»- 
siąca Sierpnia-w rzeczonym Powiecie podo
bnego doznało losu, a wiele dorosłych; osób- 
pokaleczone zostały.  —  £ tego powodu;
wyszedł  od Rządu rozkaz nakazujący w y 
gubienie wi lków,  podający w tym zamiarze- 
różne środki, podwyższający znacznie nagro
dy za ubicie lub schwytanie tak ^szkodliwe-• 
go zwierza,  a grożący utratą służby tym skar
bowym Urzędnikom leśnym, w których o: 
brębie,począwszy od d. 1. Października r. b., ,  
szkoda przez, wilka:zrządzoną będzie.

R  o- s S y  a ;-

N, Cesar,  wszech R o s s y !  wydał  w? 
S a r b u  r g u  d. 20. Czerwca-MaDilest, w skut* 
ku którego przedsięwziętem bydź ma w c a -  
lem Cesarstwie Rotsyyskiem liczenie ludno-- 
ści, mśiące bydź  ukończonem do d. 1. Sty* 
czoia igiógo.  W Manifeście tym wyszcze* 
gólnione są pra widła,  iak te spisy ludności u* = 
łożonemi - byciź maią.

Z K r o  os  z ta  cl u w yp ły n t ł o  od dnik 
ógo (iggo) Czerwca do igo ( i^go)Lipca i 45> 
oKrętów kupieckich, naładowanych rozmais- 
temi towarami • Kossyyskieini,  a  między temi
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/ 4  Ang.elsk.cli; od dn,a « S  £g°  C.4go) s z y  tak wapno, j  sypie! się pszenicy P« 
k h L  a m l t 280)hSierpów wypłynę*0 ćwierci na raz na p0X g ę  deskami wyłoto* 
ich 84, a między temi było 40 Angielskich, ną, każdą ćwierć pszenicy posypuiąc garsc-4 

Według obszernego artykułu,  uroieszczo* prochu wapiennego; i » k ' iu ż  tym iposob*® 
nego w K u r y  e r z e  L i t e w s k i m  z dnia 25. pszenica do siania przeznaczona prżesypa0* 
Sierpnia (6go Września), przechodziły przez będzie,  dwóch ludzi szuflami mieszają, 8 
W i l n o  z głębi R o s s y  i piesze i konne gwarr bardzifey z kupy na druga szuflami przegar* 
dye Imperatorskie dążąc do f  r a n c y i ,  gdy nuią ,  i wtenczas trzeci* wodą k o n e w k ą 0* 
w tem nadszedł im rozkaz zatrzymania  Się grodową polewa,  i to przegarnowatiie' psze< 
w obrębach Gubernii Litewsko - Wileńskiey,  nicy tyle się rasy powtarza,  aż każde z'ar' 
a  w kilka dni, i wyruszenia z powrotem do no wodą zmoczone,  prochowym wsp8*'11 
P * * e r * ;̂V,r S.8> Prze* dni pobytu gwardyi  oblane będzie. Ktoby nie miał konwi t ^ ' 1 
tych w W i l n i e ,  dawano dla nich rozmaite ślakiem ogrodowey,  będzie wodą jak do **." 
festyny. Nareszcie dnia 1 ęgo (3ogo) Sierpnia mjatania kro pi ł ;  laDie gwałtowne zkoflff!* 
ruszyły też gwardye gościńcem Potockim na Spłukuiąc x ziarnia pyłek,  szkodziłoby, 
powrot.  „ D o w o d z i  to (słowa są K u r y e r a  Skończywszy  polewanie, pszenicę na û>
L i t e w s k i e g o ) ,  że iuż kosztować mamy P? zgarnia się, i tak, aż  do zagrzania, *0> 
powszechnego pokoiu.“  staie.

Dnia 5go (17.) Sierpnia umarł w W i ł *  Naylepiey wapnic pszenicę dziś na *11
n i e  Aiądz Hieronim ■ Hrabia ótrzemień k o ,  a rano zaraz siać
S t r o y n o w s k i ,  Biskup Wileński, Kawaler  [ Jw a o a - j  Una «
orderów Rossyyskich i Polskich b y ł y  Rektor wapniona g na ni em  naTecnieie tfzeba *  
Imperatorsk.ego Uniwersytetu Wileńskiego, w sianiu nie bydź skąpym*? I T a ć e J o  
65tym roku syci* Swoiego. W a p n i e L  ta k l f p s z e n i c y  ITc Tylko <*»

śnieci, iak W.  J an S c h  m i e d e n ,  od k t ó ^
— xxxxxxxxxxxxxxxx^xxxxxxxxxxxxxxx- ł?° mam Udzielony sposób, lecą, od W ^ l

kt£ra pospolicie grunta pszeoiczn#, żyto

S posob wapnienia pszenicy do s ie ™  dla
uni.cme.na rdzy, zarazy s iu e c i, od łat ski ey ,  w którey zawsze oziminy »rat*«®.' 
dwudziestu do św ia d czo n y.  po wapniemu bawiąc  lat kilkanaście, śniecl*

. ~ r , „  , , , Bnl zarazy nie doznał, a teraz od lat pi?01*!
( Z  Gazety Krakowskiey.) koło K r a k o w a  wapnienie od r of tu  iS“ [

j  • ■ • . . . .  zachowniąc (chociaż lata 1811 ,  1815 szfZl
Do dziesięciu korcy pszenicy bierze s i f  golnie mokre b»ły) oaypiekoiersza bez śo»e' 

trzy garce wapna niegaszonego w kamieniach, ci, co sam świa dl zyć  mogę, zebrał pszeD'cę'
iak można Dayswieższego; te kamienie tłu* W K r » t „  . }  , w, . „ ,si f.
ka się na proch iak można naymieley,  lec* K r a k o w i e  dnia 6. Września
wtenczas dopiero, iak się iuż cna wapnic P i e k a r s k i
pszenicę, aby  potłuczone wapno na powie
trzu, a osobliwie w  mieyscu wilgotnem nie
leżało, boby się wczęśri  zgasiło i skutek w  ’  1 ■
wapnieniu pszenicy był by  zawodny.; Utłukł*

/

1 < f y,
S a  ćwierć roku, począwszy od 1 go Październik a, aż do ostatniego G r u d n i a ,  pr 

muie się na tę Gazetę w Dwunastu Złotych Reńskich w Walucie Wiedeńskjey p ren u tn tt^  
JSowi Frenumeratorowie zechcą ią zatem t iednabze nie giDie indziey, iak tyłka od s *  ^
poczlath, ieszcze przed końcem tego miesiąca zapisać, aby według ich l i c z b y  nakład m o g t  J 
powiększonym, , jo

je s t ieszcze k i l k a  excmplarzyt tey Gazety, począwszy od i go Lipca r. b,KosżtuUi
końca- Grudnia Ośjnnaście Złotych Reńskich w Walucie Wiedeństuey. Po złożeniu
kw oty , przesłane zostaną natychmiast w szystkie, icyszłe dotychczas Sum era, a bieżące 
gula r nie dosy lane mij będą,.


